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^jjiWczoraj w Kościele 0 0 .  B o n if r a tró w  odby­
wał  się odpust Sgo A n d r z e i a ,  iako Patrona ty ­
tularnego tegoż Kościoła. Muzyka z l icznych  
Artystów zebrana grała mszą H a jd e n a .  Cele­
browa ł  Kanonik Metro: Warszawski  X.  K o l o - 
*rsłz, który po skończonej summie udał się wraz 
* nssystencją do sali nowo uporządkowanej,  tg 
poświęci ł  i po skończonym obrzędzie ueligij-.  
°yin tak przemówił  : , ,Po spełnieniu obrzędu
Sgo, dozwólcie Zacni Panowie sjiładadący R a ­
dę główną Instytutów dobroczynnych kraiowych  
1 Radę szczegółową tutejszego Szpitalu choć 
"'spomnić, że pierwszy X.  Tomasz U ie jsk i  Bi­
skup Kiiowski powziął  myśl  założenia szpita­
lu Braci Miłosierdzia w Warszawie,  i takowy  
"'raz z Klasztorkiem przy ulicy Leszno kołjo 
po łowy  wieku 1 7go wybudował .  W  roku 1664  
^'objasz M o rsz tyn  Łowczy  koronny dla przy­
bliżenia tego dobroczynnego Instytutu do mia­
sta, około swego pałacu,  albo w miejscu gdzie  
dziś rest ogród Saski,  tak klasztóę. iako i szpi­
tal Braci Miłosierdzia swym kosztem wystawił .  
■dugusł l i g i  Król  Polski ,  w celu rozszerzena  
wspomnionego ogrodu, tak klasztor iako i szpi­
tal spłaci ł ,  a Zakonnicy reguły J a n a  Bożego  
*a wziętą od tego Pana summę pieniężną, ko-  
ScióJ murowany wraz z klasztorem i schronie­
niem dla chorych,  w tein miejscu iako na świc-  
/ P in  powietrzu gdzie dziś istnhią,  wystawil i .

późniejszym czasie czyl i  r. 1760,  ieden ze 
*0akomitych Panów kraiowych,  chcąc dotknio- 
n ,yin szczególniej chorobą umysłową przynieść  
Przytułek i podać sposób odzyskania straconych  
s , ł rozumowych,  s łowem natchniony świętą mi­
łością bl iźniego,  wystawi ł  w tym szpitalu salę 
°b8zorną, i tę w 34  łużek  zaopatrzył .  Z rosną? 
Cij l iczbą ludności w krain, ani niury kosztem 
!'08kl iwego Rządu kraiowego wyprowadzone,

okoliczność nie mogła być  oboiętną Radzie 
Szczegółowej  Szpitalu Braci Miłosier:,  przeto  
z a . ę ł a  się przerobieniem i uporządkowaniem t ** 
2giej sali,  która dziś poświęcona, pod ty tuł em  
Sgo A n d r z e i a ,  kiedy pierwsza zo»taie pod t y ­
tułem Sgo J a n a  BoŁego  Fundatora Z a k o n u  
Braci Miłosier:.  Do  tego wspomnienia dozwól  
sobie zacny Prezesie Rądy Głównej Justytutów 
Dobroczynnych w Królestwie,  z ł oż yć  podzięko­
wanie,  żeś otoczony gronem wielu Członków tejże 
Rady,  przybyć raczył ,  abyś naocznie widział  u - 
si łowania Bady Szczegułowej  również i Braci Mi­
łosier:,  zmierzające do podania ulgi cierpiącym 
bliźnim w tych murach osadzonym. Utwierdzisz  
swoie przekonanie,  źe chorzy w tym szpitalu 
maią osłodzony swój los nieszczęśl iwym,  zna­
komitym darem iakie z wspaniałomyślnej  ł a ­
ski Najjaśniejszego Cesarza i Króla MIKOŁAJA,  
Władza Rządowa corocznie opatruie.“  W  koń­
cu tego zaś głosu,  zachęciwszy Braci miłosier­
dzia do gorl iwego poświęcenia się w usłudze cier­
piącego bliźniego wyr zek ł  : że BÓG rządzący  
światem swego błogosławieństwa nieodmówi tym  
wszystkim, którzy maią staranie o bliźnich cho­
robą i niedostatkiem dotkniętych.  Wszak  trgo 
spodziewać się mogą wierząc co Prorok ukoro­
nowany powiedział ,  a co iest god łun  położo­
nym na Świątyni  tego Instytutu w Warszawie :  
„Błogosławiony, ,  który ma wyrozumianie nad 
potrzebującym i ubogim.“  Na tyin obrzędzie  
znajdowali się J W W .  Radzca Stanu L u bow idz"  
k i  Prezes Rady Głów!  J. D , Radzca Stanu 
Hra. S ka rb ek ,  Referent Sta: Prezydent miasta 
•Luszczyuski,  C/. łonkowie Rady Głów: i Szcze:.  
Złożyl i  oraz szczere życzenia Prczyduiącemu  
w Radzie Szcze: tego Szpitalu,  a tegoż doia so­
lenizantowi W . A n d r z e i o w i  R rez iń sh icm ą,  cią­
gle daiąceinu dowody gorliwości w wspieraniu
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U rzą d  M u n icy p a ln y  M . S . W a rsza w y . U* 
zupełniaiąc obwieszczenie swoie z dnia 3L P>ź- 
dzier: /I2  Listopfe: r. b., stosownie oraz do de- 
cy*ji  H ero ld ji K ró lestw a P olskiego  z d. 5 /17  
Listop: r. b. ,  za wiadamia osoby,  które to intere­
sować moż e ,  iż wyciągi  z ksiąg obejmuiącyih  
Akta Stanu Cywil:  z epoki od d l Maia 1808  
r.; do końca Grud: 1825 r. pochodzących,  w 
Archi wum Miasta w Ratuszu złojonych;  oprócz 
podpisu udzielaiącego tez. wyciągi  Pana G asle/l 
Sekretarza Archiwisty Jenrr: Urzędu Municy:  
będą nadto przez Prezydenta Miasta pośuiad-  
czane,  i w tej formie przez l le io ldją  Królestwa 
Polsk: ,  stosownie do Decyzj i  tejże Heroldji ,  z 
dnia 5 /17 t. m. przyjmowane będą. Refe-  
j endai z Stanu Prezydent J. 'Baszczyński, iŚekr: 
J!ny G. Ja h o łko w sk i.  —  Dzisiejszej nocy przy­
b y ł  do Warszawy z Petersburga Xżę  B ep n in  
Jenerał  iazdy.  Mieszka w hotelu Wileńskim-  
'  czorsj w Redakcji  Kurjera dla pogorzel­
ców Parczewa,  z łożrno złp.  50 od A. R. —  
(Art.  nad.) W  celu bl iższego objaśnienia umie­
szczonego w Kua jerze Warszaw: z d. 15 Listop: 
r. b. Ner  305 doniesienia Pani Wiktorji  B ro ­
d z iń sk ie j,  iakoby pisma ś. p. icj męża bez iej 
upoważnienia w Wrocławiu przedrukuwanemi  
byc miały; oświadczam niniejszym, Je nawet  
niep* myślałem podobnego nadużycia dopuścić 
s , ?> a lj'm hardziej abym rzeczywiście przedru­
kowanie pism Kazimierza B rodzińskiego  w ino- 
iej drukarni uskutecznił .  Moie dotychczasowe  
postępowanie może być najlepszą rękojmią z ia- 
kiego stanowiska własność l i teracką i drukar­
skie  łupi eztwo uważam. Nigdy bowiem mój han­
del  nie dopuści ł  się podobnego n a d u ż y c i *  , a 
tym bardziej względem wyżej  nadmienione­
go autora. W  Wrocławiu dnia 23 Listopa­
da 1836 roku. W ilhelm . G ottlieb  Horn. —- 
Wkrótce  wyjdzie  z druku 2ga część dz i e łka :  
U  iadom osci G ospodarskie każdem u  R o ln iko ­
w i, a m ianow icie P P . E konom om , P isarzom  
i  innym  O ficjalistom  gosp: w iejskiego n iezbę­
d n ie  po trzebne. Część ta obejinuie: B a d y  ucla-

lą cym  się do s tanu  rolniczego, hodowanicowieCt 
b y d ła  rogatego, koni i  św iń. K u r o w s k i . —  
Najnowsze Walce  S tra u sa  pod ty t u ł em:  W c-  
so ła  p o d ró ż  holeią ze la znn , z ryciną wyobra-  
zaiącą „Kolej  żelazną“ , skomponowane na pja- 
noforte, wysz ły  w składzie  muzyki  Jg. E lu • 
kowskiegoj złp.  2.  —  Wczoraj wszystkie miej­
sca w Teatrze Rozmaitości b y ły  natłoczone.  
Publiczność przy zaczęciu Uprzejmie powitała 
JPanią H a lp er t (Zuczkowskę) ,  a po ukończeniu
zaszczyci ła ią przywołaniem W  miejscu od
poł  wieku przeszło znanem pod nazwiskiem 
G órki przy ulicy Podwale pod Nr 526 na lin 
piątrze,  w odświeźonem teraz w nowym zupeł* 
nie guście mieszkaniu,  otworzone zostały Ś n ia ­
d a n ia , K olacje, B ila rd  i  wszelkie N apo ie  pod 
znakiem L w a  zło teg o .  Gust w umeblowaniu,  
pospiech w usłudze i mierne ceny,  zalecaią t« 
miejsce,  ktorego założyc ie l  niemniej zasługuje  
na względy osob dobrze a oszczędni**, s m a c z n o  
i porządnie sporządzone potrawy lubiących.

E ienicy . Dwór B erliń sk i przywdział  na 3 
tygodnie Żałobę po K aro lu  X l y m . —  Już. v, B er­
lin ie  nie znajduie się żadna osoba należąca do 
Poselstwa hiszpan:. —  Rozpoczęły się obrady sej­
mu Llektorstwa Kaselskiego. Następca zagaił .

T urcja . Tego lata wezbranie N ilu  stało 
się powodem w Egipcie obfitego urodzaju. —  
W poselstwie Angielskiem w Stambule uważaią 
iakies rozdwoienie.  —  Morow a zaraza troche u- 
słaie; przez co powstała radość i zabawy.

A n g l j a . —  Dzienniki  Londyńskie przewidu­
ją, Że się upowszechnią podróże b a lo n a m i, i trze­
ba będzie dodać nowe artykuły  do prawa *  
cłach,  oraz przemycaniach towarów; dołączaią 
przytem wiadomość, iż,  gdy z balonu dla ul­
żenia wyrzucano ciężary,  z -bi tym przez to zo­
stał  cz łowiek będący w polu. —  Parlament bf* j 
dzie ieszcze odroczony Xżę  M o n t fo r t  (Hie­
ronim Ronapaite by ły  Król W e stfa lsk i) ,  przy­
b y ł  do Londynu dla pożegnania się z swym bra­
tem Jozefem  b. Królem Hiszp:, który w r a c a  
do Ameryki.  —  Dziennik fra: K o n s ly tu c jo n is ta
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“hiifescił dowodzenie ,  że te raźnie j sze  s tosunki  ga- 
po e tó w  Angielskiego z Fraucnzkiui  nie są tak. 
®cisłe,  jak b y ł y  od r.  1830 do 32go.

f ł is  z p a n ja .—  K w iroga  w Maladze pod suro* 
ka rą  z akaz a ł  mieć wąsy osobom cywil-  

b j i n . —  Niek tó i e  dzienniki  upewnia ją ,  że rząd 
'̂O icu: pos t anowi ł  nie wspierać Kiólowej  l l iszp: .

W yd an o  pisemko rozważające  która  t e r az  
* Kró lowych  pó ł  wysptt  P i ryne j sk iego iest nie- 
* 'częśl iwszą,  czy Fieientka Hiszpańska  K rysly* 
,iCL< czy Po r t ug a l . ka  D onna  A la r ja .  -— Gdy  od 
KarlUtów b y ł  teraz wy- ł any  Par l amen tar z  do 
B ilbao , s t rze lono do niego,  co bardzo  o b n i ­
ż y ł o  nawet  J zabe l i s t ów .—  T e raz  w M adrycie  
"^ ba rd z i e j  lękai ą się zdobycia  przez  Kar l i s tćw 
Bilbao  i wejścia Corneza do S ew illi.

R ozm a ito śc i.  —  Bardzo wa lne  doświadczę* 
hl° zrobiono w chowie iedwaboic;  odk ry ło  bo- 
" lcm sposób hodowania ich nawet  w zimie. I  
*ak : w iesieni zbierano zwied łe  l iście morwo*to . , * .
y> nim leszcze te imoz  zw ar zy ł ,  suszono le w 

c,eniu,  a w końcu tai to na proszek;  t akowy zuiię- 
s«awgzy z odrobiną  mąki  z grochu cukrowego,  
łtl°źna dawać na pożywienie  m łod ym iedwabrii- 
ct>‘n p rzez  czas,  pokąd  nowy liść na morwie się 

rozwinie.  —  VV ber l iń sk ie j  Królewski ej  aka- 
ernji sz tuk  p i ęknych ,  istnieje od niejakiego cza* 

S|Ji z funduszu wniesionego p rzez  P. Michała  
j eer ,  t ego!  nazwiska  roczna nagroda  500 la- 
a,,ów,  za na j l epsze  z dz i e ł  mal arski ch  lub sny- 

t e r skich a r t ys tów rel igj i  żydowskie j ,  k tór e eo- 
*®c*oie do konku r su  p r ze sy ł ane  bywaią .  C; t a-  
jptemi dniami nagroda ta p r zyznana  została Ju-  
JUszowi M oser, rodem z Gombina  w Li twie,  
Jcl iowańcowi  wspomnianej  akademj i ,  za obraz,  

" l’*edstawiaiący Rachel  i Jakóba.  —  Pan H er- 
j 0rd , chemik w Jo r ku ,  z rob i ł  p róbę  bielenia 
“u> k tór a  tak pomyślni e wyp ad ł a ,  źe przed-  

^ ^ " i o n e  p i ękne  wzory uczyn i ł y  wielkie  wruże-  
^le między f ab rykant ami ,  i każą  = się spodzi ewać 

pełnej  p r zemiany  i ulepszenia w dotychcza-  
0,v«m urabi aniu  lego p roduk tu .  Wie l u  br a ło  

P o d s t a w i o n e  im wzory  za i edwab,  a len tyin

sposobem urobiony można prząść  na najcieńszą 
p r zędzę  do robienia  koronek ,  zasłon i t. pz N i ­
tka iego tak iest p i ękna ,  źe znawcy zapewnia­
ją,  iż nic podobuego nie widziel i ,  i są tego mnie­
mania,  l e  to doświadczenie przyni es ie  Angl j i  
znaczne ko rzyści . -— W e  Lwowie dano t e r az  
p ie rwszy  raz w t ea t r ze  polskim koniedją R o z­
w ód  c zy li P o lka  w N iem czech. —  Mierny sk r z y ­
pek  chw a l i ł  się w towarzys twie  iż na l i cy t a ­
cji k u p i ł  s m y c z e k ,  k tó r ym dawniej  g ry w a ł  
P a g a n in i,  szkoda , , z awo ła  ieden z obecnych1* 
żeś Pan zarazem n i c n a b y ł r ę k i  k tór a  t ym smy­
kiem dawniej  k i e r o w a ł a .—  Pewien mieszka­
niec mias teczka odeb rawszy  wiadomość , że 
spadł a na niego ogromna sukces ja w Lipsku  
wz i ą ł  ex t r apoczt ę  i sp i eszył  do tego miasta.  
Na  ostatniej  stacji  o 4 ry  mile od leg ł e j ,  p ro ­
si on poczmist rza aby  mu poda ł  sposób iaki tn 
by  można na jpr ędze j  dostać s;ę na miejsce.  , ,Ha 
r zecze  ostatni ,  zwy k le  pot r zeba  6 godzin iaz- 
dy ,  a le  niech Pan zapłaci  za iednego konia 
więcej  to Pan stanie w 5riu godzinach,  a iak za 
dwa to t y lko  4 ry  godziny Będziesz Pan i e cha ł . “  
Myś l  ta podoba ła  się nader  naszemu pod różne­
mu;  iak wezmę 3 konie to s t anę  w Sg odz ina ch ,  
a iak 4 to w 2 godzinach,  rzecze  on sam do 
siebie.  E  wiesz co Panie  poczmist rzu,  zawo­
ł a  on nakoDiec uradowany „ w e z m ę  6 koni  to 
na tychmias t  będę w L ips ku . “

O t w o r z o n a  z o s t a ł a  p r z e z  B a n k  P o l s k i  k o n k u r -  
r e n c j a  d l a  t y c h ,  c o b y  z a m i a r  m i e l i ,  s a m i  l u b  'd  
p o ł ą c z e n i u ,  p o d j ą ć  s i ę  D z i e r ż a w y  na ł a t  25. H u ­
t n i c t w a  R t ą d o w o  * G ó r n i c z e g o  c e l e m  p r o d u k c j i  ż e ­
l a z a  W e ^ w s z y s t k i c h  Z a k ł a d a c h  G ó r n i c z y c h .  Z ł o -  
ż o n e s ą  w S e k r e t a r j a c i e  J l n y m  B a n k u  P .  i w O d d z i z -  
le  G ó r n i c z y m  p u n k  t a  z a s a d n i c z e  d o  k o n t r a k t u  w  
t e j  m i e r z e  z a w r z e ć  s i ę  m a i ą c e g o ,  i  w z o r y  d e k l a ­
r a c j i  z a p e ł n i a ć  się  i w i n n y c h  p r z e z  k o n k u r e n t ó w ,  
o b o k  z ł o ż e n i a  w a d j u m  w  s u m m i e  z ł p .  3 0 0 , 0 0 0 .  
C h c ą c y m  k o n k u r r o w a ć  d o s t a r c z o n e  b ę d ą  w s z y s t k i e  
ż ą d a n e  o b j a ś n i e n i a  i w y k a z y ,  o s t a n i e  d o k ł a d n y m  
i n t e r e s s u  i a k  n a j d o k ł a d n i e j  k a ż d e g o  p o i n f o r m o w a ć  
m o g ą c e .  K a u c j a  d o  t e g o  k o n t r a k t u  w j m a g a n a  i e s t  
3 m i l j o n y  z ł p .  h o n k u r r e n c j a  o t w a r t ą  i e s t  d o  d n i a  
2S L i s t o p i ^ l O  G r u d ;  r .  b .  d o  g o d z i o y  2 p o  p o ł u d n i u .
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P P . Z Y I g C B A L I  do  W A R S Z A W Y .
D o b r z a ń s k i  T y j t i l a r :  R a j c a  * Brześci a  Li t e w s k i e ;  

S t a d n i c k i  J ó z :  Hr a :  z . K o n a r ,  W a ś k i e w i c z  W i n c :  
D*  ie; * H u n i « w a ,  L e s z cz y  i j s k i  *lg»: D*le:  z Bel na,  
P l a t e r  F e l i r  j au :  H r a b i n a  z W i l n a ,  F r e j t a g  P o d p u ł :  
z R y g i ,  S t a r z y ń s k a  . Jzabel :  Dzie:  2 G u b :  P o d o i s ; .

D O N I E S I E N I A .
B i u r o  T e c h n ic z n o  C . L .  E h e s t a e d t  na r o g u  u l i ­

c y  S e n a t o r s k i e j  i N o w o - S e n a t o r s k i e j  p o d  Nr  4^6 ,  
od  l a t  k i k u u a s t u  z a s z cz y c o n e  z a u f a n i e m  S z a n o w n e j  
P u b l i c z n o ś c i  s t a r a ł o  s i ę  a b y  ws ze l k i e  n a r z ę d z  a i 
I n s t r u m e n t y  z p o s t ę p e m  o ś w i a t y  w y d o s k o n a l a n e  
s ię ,  w t ak ow ym się z n a j d o w a ł y .  W  n o w e  z a p a s y  
z a o p a t r z o n e ,  po l eca  się t a k  co do p r z e d m i o t ó w  
m a t e m a t y c z n y c h ,  f i zy c z n yc h  i o p t y c z n y c h  we w s z e ­
l a k i m  w z g l ęd z i e ,  i ak  i co  do  s z k i e ł  b i a ł y c h ,  n i e ­
b i es k i c h  ( a z u r b l e n )  do  w z r o k u  o s ł a b i o n e g o  i k r ó ­
t k i eg o  s ł u ż ą c y c h ,  w r ó Sn y c h  o p r a w a c h  t a k  z ł o t y c h  
i a k  s z y l d k r e t o w y c h ,  s r e b r n y c h  i s t a l o w y c h .  Z a  
A l k o h o l o m e t r y ,  A e r o m e t r y ,  P r ó b y  do  w ó d e k  M a ­
g i er y  i C i e p ł o m i e r z e  do  z a c i e r u ,  i i n n e  tein pódo»- 
fcne n a r z ę d z i a  m e t * o r o l o g i c z n e  s ł u ż ą c e  do g o r z e l ­
n i ,  Bi t i r o  t ec h i c z ne  za  d o b r o ć  i a k u r a t n o ś ć  r ę cz y ,  
p i a  d o g o d n o ś c i  u r z ą d z o n o  p r a c o *  nią  gdz i e  u s z k o ­
d z o n e  i n s t r u m e n t y  z d a t n e  do  n a p r a w y  za  s t o s o ­
w n y m  w y n a g r o d z e n i e m  do p i e r w o t n e g o  s t a n u  p r z y ­
p r o w a d z o n e  b y ć  m o ? ą .  S p i s  w s z e l k i c h  u a r z ę d z i  
i  i n s t r u m e n t ó w  o s o b n y m  d r u k o w a n y m  k a t a l o g i e m  
o b j ę t y ,  z ą d a i ą c y m  b e z p ł a t n i e  udz i e l a  sie.  O p r ó c z  
p o w y ż s z y c h  r z e c z y  z n a j d u i ą  s ię w B i u r z e  t e c h n i -  
czneun S c y z o r y k i ,  N o ż y c z k i  i d g ł y  p o c h o d z ą c e  z  
n a j c e l n i e j s z y c h  f a b r y k  A n g i e l s k i c h ,

B y ł y  So lo  T a n e e r z  T c a t r i i  t u t e j s z e g o  N a u ­
c z yc i e l  T a ń c ó w ,  u w i a d a m i a m  0 > o b y  i n t e r e s s o w a n e  
£e m i e s z k a m  p r z y  u l i cy r ó g  P o d w a l  i K a p i t u l n e j  
N r  4&8, n a  l s z e m  p i ą t r z e  w d z i e d z i ń c u  w d o m u  P .  
VV i od ar s k i eg o .  J. Z i e l i ń s k i .

j g g f 3 W y b o r n y c h  g a t u n k ó w  JAl l t f cEI l  i GRU* 
n ż d s z e d ł u o w y  t r a n s p o r t  z  N i emi ec  do  S k ł a ­

d u  G o ł e m b i o w s k i e g o ,  , po4  Nr  567,  p r z y  u l i cy  D ł u .  
gie j ,  w  d o m u  d a w n i e j  P o t k a ń s k i c b .

Z g u b i o n y  z o s t a ł  Ł O S  N r  60 , 325 ,  do  5 k l as sy  
48 L o t  ; z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  za  n a g r o d ą  do K an-  
t o r u  M. B e r s o h n a  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  p o d  Nr  
7 9 5 , g d y ż  w y g r a n a  iak a n a  t e n  los p a d n i e ,  t y l k o  
p r a w e m u  w ł aś c i c i e l o w i  o d d a n ą  z o s t a n i e ,  oczein  
t a k ż e  D y r e k c j a  J l n a  L o t :  iuż u w i a d o m i o n ą  z o s t a ł a .

O b y w a t e l  p r z y b - . ł y  z Ł o m ż y ń s k i e g o ,  ż y c z y  
w i d z i e ć  s ię z W .  D o n a t e m  P u r  z y f  U i m,  b. Ma i o -  
r em.  M i e s z k a  p o d  Nrem 25,  w H o t e l u  L i l e w s k i m .

W I A D O M O Ś Ć  D L A  K U P C Ó W .  K s i ą ż e k  n a  
D z i e n n i k  K u p i e c k i  l i t c g r a f o w a p y c h  z l i n j a m i  p o ­

p r z e c z n e ® :  i bez  l l n j i ,  o r a z  K s i ą ż e k  na k o p j e  Li ­
s t ó w ,  P r z y c h o d u  - i ^ i o z c h o d u  i ws ze l k i ch ,  z b j a ł* '  
go  p a p i e r u  d o s t a ć  m o ż n a  u  W .  K r e u s c h a  J n t r o l b  
g e t o r a ,  ul i ca  M i o d o w a  w P a ł a c u  G r a b o w s k i e g o .

K o c z  z f o r d e k i e i n ,  z r e k w i z y t a m i ,  do  p 0 '  
, - HS L d r o ż y  l e k k i ,  w b a r d z o  d o b r y m  s t an ie ,  *3 

ce nę  p o m i e r n ą  d o  s p r z e d a n i a  p r z y  u l i c f
N o w y  Ś w i a t  Nr  1315.  W i a d o m o ś ć  w t y i n ż e  d o t n 11 
w H a n d l u  K o r ze p i  i W i n .

O s o b a  i a d ą c s  do B r ze ś c i a  , K o b r y n i a  lub 
P i ń s k a ,  ż y c z y  s o b i e  T o w a r z y s z a  p o d r ó ż y ;  w i a d o ­
m o ś ć  p r z y  u l i cy  Mi od o we j ,  w d o m u  G r a bo w s k i e g o :  
u  M u r g r a b i e g o  d o m u .

D n i a  og L i s t o p a d a  r .  b .  n a  Gr zy bo wi * :  
zg .ub iono  5 K L U C Z Y K Ó W  na k o ł e c z k u  mosię-  
ż n e m  z k l a m e r k ą  do  z a w i e s z an i a  n p a s a .  Ł a s k a ­
wy z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  p r z y  u l i cy  L e s z n o  pO° 
N r ' 7 2 0 ,  n a  dole  w Of i cyn ie  p o  l ewej  r ę c e ,  za  p r z y ­
z w o i t ą  n a g r o d ą .

P a r o  K o n i  c i emn o gn i ad y ch :  
z. k o m p l e t n ą  z a p r z ę g ą ,  ** 
l e k k i e  c h o m o n t a  k r a k o w ­
sk ie ,  a n a w e t  z Bryc-zką V 

wszs l k i e i n i  p o r z ą d k a m i ,  w s z y s t k o  w d o b r y m  stan*' ' :  
i a k o  t e ż  i k o n i e  z d a t n e  do w s z e l k i e j  i a z d y  są d® 
p r z e d a n i a  w do i nu  p o d  N r em  9 6 4 , p r z y  u l i cy  G r a ­
n i c z n e j ;  b l i ż s za  w i a d o m o ś ć  u M u r g r a b i e g o .

J u t r o  a  l i o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  Ai- 550- 
Ś N I A D A N I E :  S tok f i sz  po  k a p u c y ń s k i ! ,  S z c z u p - l 1 
z w ł o s z c z y :  i s m a żo : ,  S a p d a c z  z i a i a : ,  L i n  s m a ż 0-’ 
z  k a p u ś : ,  K a r p  z s os em,  L in  sm a ż o .  z k a p u ś : ,  Pi* '  
r og i  t a t a r c z a :  ze  ś mi e t a : ,  Z u p a  r y b n a ,  B a r s zc z * *  
śmi et a :  i R o s o ł .  K O L A C J A :  K w i c z o ł y  skiernieW* 
R y b y  na  z i m no  l u b  g o r ąe o ,  i i nne  mięsne  P o t ra w y -

D z i ś  w K a w i a r n i  w H o t e l u  P o l s k i m  p r z y  u* 
l i cy D ł u g i e j  w y k o n a n y  b ę d z i e  K W I N T E T  z r o ­
ż n y c h  O p e r  p r z e z  k o m p a n j ą  A r t y s t ó w ,  k t ó r a  wcz* '  
sis  t e g o  r o c z n y c h  W ó d  M i n e r a l n y c h  w O g r o d s 1* 
D i k e r t a  z a s z c z y t n i e  z a s ł u ż y ł a  s o b i e  na wz g l ędy  
S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i .  Z a c z n i e  s ię o 6  wi eczó r '  

Ał reczor- w e so łe g o  h u m o r u .  D z i ś  w K n w i a r " )  
ni  p r z y  u l i cy  T ł ó t n a c k i e  i Bi e l ań s k i e j  w d o m u  L>1' 
p o p a  N r  600,  g r a n y  b ę d z i e  K W I N T E T  K u r z ą t k o W '  
s k i e g o .  Z a c z n i e  s ię o g o - i z i n ie  6 t«j w i eczo r em.

D z i ś  w Sa l i  B i l a r d o we j  u Kami r fs l s i ego b* 
r o g u  u l i c y  N o w o  - S e n a t o r s k i e j  i T r ę b a c k i e j ,  gr*'  
ny  b ę d z i e  K W A R T E T  p r z e z  d o b r a n y c h  A r t y s t o * ^

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  7. W c e o r a )  w p o ł u d n i e  9- 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  P r e c j o z a .  ( B e z p ł a t n i *  /  
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  2 P o i e d y n */ '  

2  P o s ą g i .


